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tiudowa Koscioła-pomnika
na Grochówie

Z inicjatywy komitetu budowy Koś 
eioła - Pomnika pod wezwaniem N a j ­
czystszego Serca Marji na historycz­
nej Olszynce Grochowskiej, w  dniu 
22 b. m. o godz. 13.15, na terenie 
budowy' kościoła odbyła sie konferen 
cja z Udziałem duchowieństwa, n ładz

tys. zł. W  przyszłym roku budowla­
nym Komitet pragnie wykończyć 
front kościoła do 26 mtr., boczne ścia 
ny wy c.ągnnć pod dach, wykopać że­
lazo - beionowc f i la ry  ścierne i środ­
kowe i połączyć je  arkadami..

Trzy ouszczalny koszt tych robót
państwowych, przedstawiciela prezy- wyniesie ok. 150 tys. z ł ,  zaś całko- 
denta miasta i przedstawicieli prasy wite wykończenie świątyni przewidu- 
stołecznej. 1 ję  koszt ok. 286 tys zł.

N a  konferencji tej prof. inż. Bu- ( W przemówieniach ogólnie stwier- 
kowski zapoznał obecnych z techniez-  ̂dzono konieczność poparcia wysiłków 
ną i konstrukcyjną stroną budowy I Komitetu w celu jaknajrychlejszego 
świątyni, a kr proboszcz Jan Sztuka ukończenia budowy okazałej Świąty- 
złożył krótkie sprawozdanie z historji ni, która —  z uwagi na swój charak- 
budowi, z której wynika, żc roboty ter narodowy pomnika w historycz- 
zapoczątkowano w 1933 r. kapitałem nym Grochówie —  winna być spra- 
1000 zł., jednakże przy usilnej pracy wą całego polskiego Narodu, 
i dz ęki ofiarności przedewszj stkieir Adres Komitetu: Warszawa - Gro- 

parafjan i innych ofiarodawców, po- chów, ul. Chlopickiego 2, telefon 
łożono fundament żelazno - betono- 10-21-21, konto P K O  Nr. 980 
wyokoło 1000 mtr. sześć, i wymuro- | 
wano cegły 700.000 sztuk, wznosząc 
front kościoła na 14 mtr., zaś boczne 
ściany na 12 mtr w  górę. Ogółem 
wydano ok. 213 tys. zł., zadłużenie 
zaś obecne Komitetu wynosi ok. 18

O zapłatę
Za godziny nadliczbowe

w  m s ^ Y ^ u c a c h  m i e j s k i c h
W  w ie lu  in s ty tu c jach  m ie j ­

skich p ra co w n ic y  za t ru dn ien i  są 
czysto w  godz inach  pozaobowiąz- 
k ow ych . N a to m ia s t  n ie  je s t  u regu ­
lowana sp raw a  w y n a g ro d ze n ia  za 
g o d z in y  pon ad l iczbow e . Z w ią zek  
p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  je s t  w  za ­
sadz ie  p r z ec iw n y  p ra cy  pozaobo- 
w ią zko w e j ,  j e s t  je d n a k  zdan ia , że 
je że l i  t a  p raca  j e s t  kon ieczna, po­
w in n a  b yć  honorow ana .

Jak  dotąd, w yp ła con e  zosta ło  
w yn a g rod zen ie  za g o d z in y  pozao- 
b ow ią zk ow e  w  M ie jsk ic h  Z ak ła ­
dach O pa łow ych ,  w  W y d z ia le  S zp i­

ta ln ic tw a ,  Op iek i  Spo łeczn e j  i 
Z d ro w ia  P u b l ic zn eg o  o ra z  w  D y ­
rekc j i  W o d o c ią g ó w  i K a n a l i z a c j i .  
Z w ią ż e )  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  
ży w i  nadz ie ję ,  że  sp ra w y  te  będą 
na p rzys z łość  ca łk ow ic ie  u re gu lo ­
wane, c zego  p o zw a la  s ię  spodz ie ­
w ać  okó ln ik  b u d że tow y  p re zyd en ­
ta m ias ta  na r 1935/36, w k tórym  
p re zyd en t  po leca  dok ładn ie  zba ­
dać po trzebę  z a ję ć  dodatkowych , 
w ychodząc  z  za łożen ia ,  że  p rz y  ra ­
c jon a lne j  o r g a n iza c j i  p racy  
w szys tk ie  czynności p o w in n y  być 
w ykon an e  w  no rm a ln ych  g o d z i ­
nach p ra c y  p rz ez  s ta ły  persone l.

0 lepszą krmunttfricfe
d l a  P ó l  B i e l a ń s K f c N  I N a r y m o n t u

D e legac ja  T o w .  P r z y ja c ió ł  P ó l  
B ie lańsk ich  i .W a w r z ;  s zew a  odby­
ła  k o r f e r e n c ję  w  D y re k c j i  T r a m ­
w a jó w  i A u Łodusów  M ie jsK ich .  N a  
k o n fe r e n c j i  d e le g a c ja  p rz ed s ta w i­
ła w y c z e rp u ją c o  r o zp a c z l iw e  p o ­
łożen ie  m ieszkań ców  ty ch  dz ie ln ic  
pod w zg lę d em  kom unikacy jnym . 
D y r .  T r a m w a jó w  ustosunKowTała 
s ię  p rz ych y ln ie  do poruszonych  
D ostu la lów  i zap ew n i ła  de legac ję ,  
że w  n a jb l iż s z ych  dn iach  urucho­
m ion y  będz ie  d oda tkow y  autobus 
na t ras ie  ul. Chełm zyńsKa —  pl 
W ilsona ,  a za  p a rę  ty go d n i  w z n ie ­
s ione  będą dw ie  poczeka ln ie ,  j e d ­
na na pl. ty ilsona, d ru ga  p rzy  
zb iegu  ul. Żerom sk iego  i  Chełm
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Kepertjar na dzień dzisiejszy 

pr«? lstav ’ i  się następująco:
Teatr Wiotki: „uose  Marie“ .
Teatr Narodowy „Walka kobiet". 

Teatr  Folski „Urodziny".  Teatr Le- 
tni „Kubuś Mały „Wiosenne po­
rządki". Now y  ,,1‘owrot mamy . Be­
dlna „T eo i ja  Emsema". Malickiej 
„ I  eo z takim zrobić".

A  teraz, na eo warto pójść do ki 
z t ?  Światowid (Marszałkowska 
U l )  —  „Folie*  Bcrgrre Cheialier". 
Stylowy (Marszał. 112)— „Papryka".  
Apollo (Marszał. 106) — „Iłengali" .  
Capitol (Marszałkowska 125) „Mały  
piiifownik". Europa (N ow y  Świat 
63) —  „Kaprys  hiszpanski". Atlantic 
(Chmielna) „Leg jon  nieustraszo­
nych".

IDyaadM i kradzieże
•Wskutek nieporozumień z  mężem, 
targnęła się na życie, napiwszy się e- 
sencji octowej w  mieszkaniu Brou.sla 
wa Gutfetera, (Sienna PO) sublokator 
ka jego, 28-1. Helena Szymańska, żo­
na tramwajarza Lekarz przewiózł ją 
do szpitala Dz Jezus.

W  szale pijackim Kazimierz W ą ­
chocki, (Dolna 24) będąc pijany, li­
derzy! pięścią v  szybę, wskutek cze­
go zranił się w prawą rękę, przyczyni 
nastąpiło przecięcie tętnicy, l ekarz 
po udzieleniu pomocy przewiózł W ą­
chockiego do szpitala L)_. Jezus.

Zatrzymany w  areszcie VII-go ko­
mis. Karol Szulcck', (P lackc 16/ zna­
ny policji desperat, który już kilkana­
ście razy zadawał sobie nożem, szkleni 
lub blachą rany brzucha, lub klatki 
piersiowej, wczoraj z rozpaczy, żc zo­
stat aresztowany jako poszuk wany 
przez władze sadowe śledcze, rozer­
wał sobie palcami zabliźniona ranę po 
niedawnej operacji, wskutek czego 
wypadły inu jelita. Desperata w sta- 
n." ciężkim, pod eskorta policjanta, 
przewiózł lekarz do szpitala r.a Czy- 
stem.

Krwawa awantura w kawiarni. 
Przy ul. Nowogrodu mej 4. w ynikW 
krwawa zajście w lokalu „łkosztec.ar- 
nia Nowogrodzka". Ańąż wlaścicieik., 
Hipolit Patynowsk1, ( Lamka 43) któ­
ry iest z żona w separacji, byt ta.n 
w  towarzystwie kilku kolego w. Pomi­
mo zamknięcia sklepu i późnej jiory, 
Patynowski i koledzy nic chcieli 
wyjść. Wówczas wynikła bójka. Po ­
szły w  ruch butelki, szklanki, talerze 
i t. p. naczynia. Bó'ka przeniosła się 
zc sklepu na ulicę, gdzie wkrótce by­
ła zlik" idowana przez policjantów. 
Patvnowskiego i żonę jego Anulę 
przeprowadzono do A l i i -go  kom ;>., 
gdsie lekarz stwierdzi u t ntynow?.l; c 
go ranę ciętą głowy', wskutek uderzo­
n a  butelką od piwa, u żony zaś jego 
damanie prawe; rę’..i i 2 rany c.ęte 
tejże ręki Po nato/cn u ojiatrunnii, Pa 
tynow ski pozostał w areszcie, żonę 
zaś przewieziono do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego.

Zbrodniczy napad nożowy 15-1. Ia 
deusz Alolak, ( Krochmalna 23) stał 
wieczorem w towar/ystw.e wuja swe 
go, Franciszka Dąbrowskiego, (w:eś 
Chojnów, pow G fó  ecki) przed bra­
mą domu. W  pewnei chwili do M oh- 
ka podeszło trzech nieznanych męż­
czyzn (żyd ów )  którzy rzucili się ni 
mego, zadając szereg ciosów nożami, 
( jdy  Dąbrowski stanął w obronie s.o- 
sazeńca, który upadł brocząc krwij, 
jeden z napastników uderzył go no­
żem. poczem wszyscy uciekli. Ltitatz 
stwierdził u Wolaka 7 ran ciętych le­
wej ręki, czoła, głowy i klatki piersi ■- 
wej, u Dąbrowskiego zas takąż ranę 
prawego barku. Po opatrunku, Wolaka 
przewieziono do szpitala św. Ducha. 
Tło zbrodniczego nnoaHy iiewviaśnio 
H .

W  num erze  onegdaj'szy m w ska­
za l iśm y  na k a ta s t ro fa ln e  p o ło że ­
nie w ła ś c ic ie l i  dorożek  sam ocho­
dowych , k tó r zy  u g in a ją  się pod 
c iężarem  nadm iern ych  p oda tków  i 
nie m ogą  w yb rn ąć  z c iężk ie j  sy- 
tuacj'i f in a n sow e j  w obec  g ło d o ­
w ych  obrotó  w, nie w y s ta r c z a ją ­
cych  nawet na p ok ryc ie  rozchu- 
a a w.

D e f i c y t  je s t  n ieuchronny. P r z y j  
r ż y jm y  sie skolei, ja k  rad zą  sobie 
w ła ś c ic ie le  dorożek  sam ochodo­
wych, by jed n ak  mimo wszys tko  
u trzym ać  się na „p o w ie r z c h n i "  
ja k  na jd łu że j ,  by odwTec ja k  n a j­
da le j  m om ent os ta tecznego  b a n ­
kructwa.

2 i G O D Z IN Y  N A  U L I C Y

U w ażny  ob se rw a to r  z ła tw ośc ią  
może zau w ażyć  tak i np. ob razek :  
na u licy  stoi taksów ka ze zdję- 
tem kołem  lub podn ies ioną  maską, 
na chodniku i je zd n i  leża po roz ­
kładane p i ln ik i,  że las tw o .  C zorw o  
ny ze zm ęczen ia  s z o fe r  coś m aj- 
dru je ,  k lep ie ,  p rzyb i ja ,  naradza 
się z sąs iadem  z pos io ju .

D la c ze g o  taki p o w a żn ie js zy  r e ­
m om , trw a jący '  n ie ra z  ca łem i g o ­
dzin um, nie od b yw a  s ię w g a r a ­
żu? O d p ow ied ź  je s t  zd u m iew a ją ­
ca :  d la tego ,  że  w ie le  taksów ek
w ogó le  nie posiada gara żu . B rzm i 
to fan tas tyczn ie ,  a jed n ak  do ta ­
k iego  absurdu doszli n iek tó rzy  
w ła śc ic ie le  dorożek  sam ochodo­
wych. Szuka ją  na w szys tk ie  s tro ­
ny sposobu, by zm n ie js zy ć  r o z ­
chody —  p ie rw sza  o f ia ra ,  to z r e ­
zy gn o w a n ie  z garażu , k tó ry  kosz­
tu je  p rzec ię tn ie  25 zł. na m ies iąc.

B ezdom na taksów ka  b łąka się 
w ięc  po m ieśc ie  ok ręg le  24 g o d z i ­
ny, a gd y  s z o fe r  id z ie  spać —  
stoi gdz ieś  w  b ezp ieczn em  m ie j ­
scu, gdz ie  n ikt j e j  nie ruszy, np. 
p rzed  dw orcem  lub p rzy  pom pie 
ben zyn ow e j.  S p rzed aw ca  benzyny  
chętnm  p ilnu je  wozu  za op ła tą  2 
—  3 zł m ies ięczn ie ,  p on iew aż  1 
tak musi m ieć oko na pompę, —  
sm aży  w  ten sposób p rz y  jed n y m  
ogn iu  d w ie  p ieczeń .c .  In teres  len 
tem bard z ie j  mu s ię opłaca, gdy 
przy pom pie  nocu je  cały sznur 
bezdom nych  tak sów ek ;  zapew n i 
mu to około 20 —  30 z ł  m ies ię c z ­
nego dochodu, a szo ferzy ' są za­
dow o len i ,  że m a ją  tan im  kosztem 
g a ra ż  pod go łem  niebem. S ignum  
temporis...

W  T O G O M  Z A  P Ł A T N I K I E M

P ozb y c ie  3ię gara żu , to jedna

oszczędność  w m ies ięczn ym  bud­
żecie. T ru d n ie j  je d n a k  zna leźć  
w y jś c ie ,  g d y  m a się do czyn ien ia  
z  U rzęd em  Skaibow j-m . N a k a zy  
p ła tn icze  w y ra s t a ją  jeden  po d ru ­
gim. n iby  g r z v b y  po deszczu. P ł a ­
c ić  trzeba  w szys tko  regu la rn ie ,  bo 
jr iaczej g ro z i  l i c y ta c ja  r z e c z y  i 
m ebli.

W ła ś c ic ie l  taksów ki w i je  się jak  
p iskorz  i połowy w ym a ga n ych  
podatków n ie  je s t  w  s tan ie  —  
m im o n a j lep s zy ch  chęci —  u iścić. 
C oż  w ięc  zrob ić ,  b y  nie s trac ić  
za n iezap łacone  podatk i  resztek  
doby tku —  d ębow e j s za fy ,  p lu ­
s zow e j  kanapy  c zy  c en n ie js zego  
obrazu?  Popros tu  p rz ep isu je  się 
r zeczy  na żonę lub s iostrę ,  a sam

w łaśc ic ie l  „ r e n t o w n e g o "  p r z e d ­
s ięb io rs tw a  sam ochodow ego ,  p rzy  
c iśr. ię ty  p*-zez u rzędy  poda tkow e  
do muru... w y m e ld o w u je  s ię  z  w la  
6nego  m ieszkan ia  i m e ld u je  jako  
sub lokator  gd z iek o lw ie k  u zn a jo ­
mych J ed yn ą  j e g o  w łasnośc ią ,  
k tórą  zn a jd z ie  tam  kom orn ik , j e s t  
łóżko p o lo w e  i r ęczn a  wal izeczka .

T e  w szys tk ie  sposoby ro zp a ­
c z l iw e j  sam oobrony  p rzed  ru iną 
p rzynoszą ,  o c zyw iśc ie  w ię c e j  u- 
drek i n iż  korzyśc i  S p ra w a  ja k ie j  
tak ie j  r en tow n ośc i  d orożek  sam o­
chodowych , a tem sam em  rozw ią  
zan ie  ca łokszta łtu  za g ad n ien ia  
m o to ry za c j i  s to l icy ,  n ie le zy  ani 
w  absurda lnych  sza leństw ach  o- 
szczędr.osciowy ch ( g a r a ż ) ,  ani w

L r u s e k  b d z  o p i e k i

coraz bardziej niszczeje
L asek  p o łożony  n aprzec iw ko  

C. 1. W .  F ‘ u, s tanuw iący  p iękne 
ob ram ow an ie  d la Insty tu tu ,  obec­
n ie  jB s tM S l fn ie  d e w a s to w a ry .  
W szy s tk ie  jednostk i ,  n iszczące  
d a w n ie j  lasek B ie lańsk i ,  po o to ­
c zen ia  gc op ieką  p rzez  Zarząd  
M ie jsk i ,  obecn ie  p rzen ios ły  s ię  do 
w sp om n ian ego  lasku, k tó ry  je s t  
n iszczony  w szybk iem  tempie, 
k o n ie c z n e  je s t  roz toczen ie  op iek i 
nad lask iem .

O ko l iczn i  m ieszkań cy  sk łada li  
ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  m em o r ja ly  
w  te j  sp raw ie  do w ła d z  a d m in i­
s tra cy jn ych .  L asek  ten posiada 

don ios łe  zn aczen ie  n ie ty lko  jako  
r e z e rw a t  z ie len i,  aie jako  na tu ra l­
na przeszkoda  d la  za syp yw a n ia  
lo tn ym  p iask .em  oko l iczn ych  t e ­
renów , zab u d o w yw an ych  przez  
B. G. K . Chudzi j e d y n ie  o za a n g a ­
żow an ie  s łużby  leśne j,  k tó re j  ten 
las  j e s t  dotąd zupe łn ie  p o zb aw io ­
ny.

Krwawa awantura pijacka
•w  A l e j a c h  J e r o z o l i m s k i c h

K r w a w a  aw a n tu ra  w y d a rz y ła  się 
d z is ie jsze j  nocy  w  a le i  J e rozo l im  
sk ie j  koło domu nr. 125.

U l ic ą  szła g ru p a  p i ja n ych  osob- 
n.kow, sk łada jąca  s ię z 6 -ciu o- 
sób. Zaczep ia l i  p rzech odn iów ,  stu­
kali w  s zyby  ok ien p a r te ro w ych  
m ieszkań  i w o g ó le  a w a n tu row a l i  
się.

W id o c z n ie  w szys tk ie  tc w y b r y ­
ki w y d a ły  się p ' ja k om  n .ew ys ta r -  
cza jące ,  g d y ż  w p a d l i  na  pom ysł 
p rz ew ra ca n ia  dorożek. P o  w y w r ó ­
ceniu k i lku  dorożek, s to ją cych  na 
posto ju , p i ja c y  udali  s ię  na pob ' i -  
ską s tac je  b en zy n o w ą  i napadli  na 
ku pu jących  benzynę w łaśc ic ie l i  
au tobu sów :  R u tkow sk iego  i V o l

ha lte ra .
W y w ią z a ła  s ię  b i ja tyka ,  w  cza 

sic k tó re j  w y ra źn ą  przew agę  m ie ­
li napastn icy .

K r z y k i  i w rzask i b i ją c ych  się 
za a la rm o w a ły  p rzech od n ia  30- 
le tn icgo  K on s ta n tego  T o n ieg o ,  
m a la rza  p ok o jo w ego ,  k tó ry  nad­
b ieg ł  z pom ocą napadn ię tym  w ła ­
śc ic ie lom  autobusów. R ozpoczę ła  
się b i ja tyka ,  w czas ie  k tó re j  pad­
ło k i lka  s tr za łów .  Z a jś c ie  z l ik w i ­
d ow a ła  p o l ic ja ,  a resz tu jąc  w s zy s t ­
k ich  p i ja n ych  aw an tu rn ików ,  któ 
r l y  w y w o ła l i  burdę.

R ann ych  T o n ie g o  i j"ednego z 
napastn ików  zabra ło  p ogo to w ie  

ra tunkowe.

iC l l  C Z C I

Wandy tfaiczewskiej
W  dnia 27 września i b. odbędzie 

się w wielkiej sali Filharmunji o 
godzinie S-ej wieczór „akademia 
Koncert" ku czci Wandy Malczew­
skiej.

N ie  żałujmy grosza, będzie on bn- 
v lom stokrotnie oddany tym, którzy 
pośpieszą z pomocą w  staraniach 
czynionych o prędszą beatyfikację 
czcigodnej naszej Rodaczki. Ona ja ­
ko Patronka Polski, ria ołtarze w y- 
niesiona przyjdzie całemu naruduwi 
naszemu 7. pomocą we wszystkich na­
szych cierjueniach, troskach, choro­
bach i potrzebach, jak to czyniła, 
gdy żyła wśród nas, niedawno by*a 
z nami —  zmarła bowiem 25 wrześ­
nia 1896 r.

W  rocznicę Jej śmierci, 't. j. we 
czwartek 26 wrze.śn ą r. b. o godzi­
nie 10-ej rano w kościele Św. n rzy- 
ża J. Fiks. ks. biskup Antoni Szla­
gowski od|>rawi uroczystą Mszę św., 
a ks. Stanisław Sprusiuski wygłosi 
kazanie.

Któż jak nie my, powinniśmy 
wziąć uczestnictwo tak we Mszy św 
jak i w  Akademji jaknajliczniej.

Z nuasta
P O S IE D ZE N IE  T. R. M. [poborowi zami-szkali w XI konusar- 

, . jacie ?. P., których nazwiska rozpo-
Pierwsze powakacyjne, dwunaste t2ynaJ-ą się ^  tfter A. cło Ł  włącz-

skolei posiedzenie Tymczasowej R a ­
dy Miejskiej,  zwołane zostało na 
czwartek, 26 b. nr Obradom Tym 
czasowej Rady Miejskiej przewodni­
czyć będzie Jan Pohoski, pełniący 
funkcje prezydenta miasta.

O B N IŻ K A  C E N Y  M A S Ł A

Komisja notowań cen nabiału po­
stanowiła od 24 b. m obn żyć cenę 
masła o 20 gToszy na, wszystkich 
gatunkach, a mianowicie wyborc ,\c- 
go w opakowaniu —  3 zł. 19 gr. (do­
tychczas 3 zł 30 g r . ) ,  w  d-obnem o- 
pakowaniu firmowem —  3 zł. 20 gr. 
(dotąd 3 zł. 40 g r . ) ,  w blokach —  3 
zł. (3 zł 20 gr.), mleczarskiego solo­
nego —  2 zł. 70 gr. (2  zł. 70 g r . ) ,  
śmietankowego I I  gat. —  2 zł. 50 
gr. t2 zł. 70 gr. )  i osełkowego —  2 
zł. 30 gr. (2 zł. 50 g r . ) ,  wszystko za 
kg. w  sprzedaży hurtowej; natomiast 
postanowiono podwyższyć ceny ja j 
świeżych z 8 dn 8 i pół gr. za sztukę.

R E JE S TR A C JA

W środę, 25 b. m., w  kolejnym 
dniu rejestracji mężczyzn ur w  ’ 
1917, winni stawić się w wydziale

nie.

S Z K O Ł A  ty LES1F

I li/ 1 t f ł-ł Silił* ni«rr io OO. w n j untuio | w »
' wojskowym przy ul. Florjanskiej 10. prasie.

L iga  szkolna przeciwgruźlicza o- 
tworzyła szkołę pow szechną dla 
chłopców w  lesie. Szkoła mieści się v  
Starej Miłośnie w  rozległych lasach 
na terenie lalistym. Szkoła przewi­
dziana jest na 50 miejsc Będą w 
niej umieszczone dzieci wątłe, ane­
miczne i nie mogące pobierać nauki 
p t  m. W arszawie, z e  względu na 
stan zdrowia W  szkole bedą stale 
urzędowały higienistka i nauczyciel­
ka, pozatem dzieci pozostawać będą 
ped stałą opieką lekarską.

Z B IÓ R K A  U L IC Z N A  L. O. P. P.

W  czasie od 23 b. m. do 3 pas 
dziernika zarząd okręgu L  O. F. P. 
na m. stoł. W'arszawę urządza za 
zgodą Komisarjatu Rządu, zbiórko na 
Urenie stolicy na budowę schronów 
przeciwlotniczo - gazowych. Zbiórka 
przeorowadzona będzie po domach 
na listy imienne lokatorów. Całkowi­
ty dochód z tej zbiórk’ przeznaczony 
jest wyłącznie na budowę schronów, 
a rezultaty zbiórki bedą ogłoszone w

m n ie j  luo w ię c e j  uczc iw em  w y ­
k ręcan iu  się od ta m u ją cy ch  od­
dech  zobow iązań . J ed yn y  ratunek 
—  to u regu lo w an ie  sp raw  poda t­
kow ych  i obn iżka ceny benzyny ,  
g d y ż  te  dw a  czynn ik i  o d g ry w a ją  
ro lę  zasadn iczą.

P R Z Y K R E  N I E S P O D Z I A N K I

.W, d z ied z in ie  obc iążeń  poda tko ­
w y c h  taksów ek  pan u je  zb y t  w ie l-  
k? chaos. J eże l i  np. is tn ie je  p r z e ­
pis, że  w ła ś c ic ie l  taksuwk z j e d ­
nym s zo fe rem  p łac i  z r y c z a ł t o w a ­
ny podatek  ob ro to w y  w wysoKości 
22 zł. roc zn ie  —  to czemu w ła ­
śc ic ie le  dorożek, m a jący  p raw o  
do tak iego  rycza łtu ,  o trzym u ją ,  
nji. nakaz p ła tn ic zy  na 100 zł ? 
Tak ie  „ p o m y łk i "  z a a r za ją  się p o ­
dobno bardzo  często i poszkodo ­
w an y  m oże  w p r a w d z ie  in t e rw e n ­
iow ać ,  z ło zyc  podan ie  i t. d., ale 
tymczasem... tym czasem  p rz ych o ­
dzi kom orn ik  i l ic y tu je  rzeczy.

B łędne  koło s tw arza  te ż  spra ­
w a  w y ro b ien ia  konces j i .  T a k s ó w ­
ki s ta rych  typ ó w  zn iszczone  1 
rozk lekotane  nie o t r zym u ją  kon­
ces j i  w>cale, w o zy  w  lepszym  s ia ­
nie o t r zy m u ją  j ą  z a led w ie  na k i l ­
ka m ies ię cy  lub rok. Zaos trzen ie  
nadzoru  tech n iczn ego  zmusza w la  
śc ic ie l i  do c ią g ły ch  rem on tow , do 
pow a żn ie js zych  w k ła d ó w  k ap ita ­
łu. W ię c  znowu ślepa u l ic zka  bez 
w y jś c ia :  a lbo  rem on t  za p ie d ą -  
uze... k tórych  niema, a lbo u trata  
konces j i ,  t. j .  un ieruchom ien ie  
w arsz ta tu  pracy .  Samo w y ra b ia ­
nie kon ces j i  także zreszcą kosztu ­
je  m nós tw o  zachudu i p ien iędzy .  
M ark i,  tym czasow e  za św ia d c ze ­
nia, numer, ubezp ieczen ie ,  op łata 
sam ej konces j i  w  w ysokośc i  25 
zł. 5€ gr .  d la  daw n ych  pos iadacz*  
wozu, a 100 zł. 50 g r  p rzy  zm ia ­
nie w ła ś c ic ie la  i t. d. i t. d Z io- 
tow k i p łyn ą  ja k  woda, a skąd je  
b rać?  F r e k w e n c ja  p asaże rów  spa­
da p r z ec ie ż  ' n iem al z  dn ia  na 
dzień, ta r g i  dz ienne bardzo rzad ­
ko p rz ek ra c za ją  15 zl.

O P O T A N IE N IE  B E N Z Y N Y

Podnoszą  się g ło sy  o p o ta n ie ­
nie  t a r y fy .  N iep o do b n a  jed n ak  te­
go uczynić ,  dopóki benzyna  będzie  
iak  d roga  j a k  dotychczas . Jak  tu 
p o ró w n yw a ć  m oż l iw o śc i  m o to r y ­
zac j i  P o lsk i  i zag ran icy ,  g d y  np. 
w  D an j i  l i t r  b enz jm y  kosztu je  15 
gr., a u nas 65 do 70 g r  ? Same 
poaa tk i  i op ła ty  sam orządow e  
w yn oszą  u nau 33 g r .  na l i trze ,  
t. j .  po!ow'ę cen y  ryn ko w e j .  N ic  
d z iw n ego ,  że  p r z y  tak ie j  drozyź-  
nie m a ie r ja ł ó w  pędnych, nasza 
ta r y fa  jp s t  d roga  i pub liczność  
w arezan  ska m usia ła  na  now o  na­
uczyć się chodz ić  p iechotą .

DoDÓki podatk i od dorożek  sa- 
m ocnodow ych  i cena  m a te r ja łó w  
pędnych  nic zostaną obn iżone, do­
póty  akc ja  m o to ry za c j i  s to l icy  nie 
postąp i ani kroku naprzód, a w ła ­
śc ic ie le  taksów ek  zm uszeń; do 
rabunkow ej gospodark i  w  stosun­
ku do w łasnych  w a rs z ta tó w  p ra ­
cy, p ó jd ą  sczasem  w szy scy  z to r ­
bami.

( z  o . ) .

żyńsk ie j .  J ednocześn ie  p rzyrzeczo*  
no u ruchom ić  za pa rę  m ies ięcy  
dwa nowe autobusy, k tó rych  ro z ­
k łady  j a z d y  będą  tak  ułożone, b y  
m ieszkań cy  P ó l  B ie lań sk ich  i Wa- 
w r z y s z ew a  m .e l i  d ogodny  do ja zd  
autobusam i do Ż o l ib o rza  co 15 mi 
nut.

Obecn ie  autobusy, dow ożące  
m ieszkań ców  ty ch  d z ie ln ic  do l i ­
nij t r a m w a jo w y c h  na Żoliborzu, 
ku rsu ją  co 30 m inut, są s ta le  
p rzepe łn ion e  i w iększość  m iesz ­
kańców  musi odbyw ać  d ro gę  (o -  
koło 5 km .)  pieszo, co je s t  spe­
c ja ln ie  n iedogoon e  d la  m łod z ie ży  
szko lnej.

*

M a ry m o n t  j e s t  w  te j  ch w i l i  
d z ie ln icą  n a jba rd z ie j  upośledzoną, 
je ż e l i  ch odz : o  po łączen ie  t ram ­
w a jo w e  ze  ś ródm ieśc iem , a z w ła ­
szcza z  D w o rc e m  Gł. T r a m w a j  l i ­
n j i  N r .  14 n ie  zaspoka ja  dos ta ­
teczn ie  po trzeb  setek  p ra co w n i­
ków  u m ys łow ych  i ‘ m ło d z ie ży  
szko lnej o ra z  akadem ick ie j ,  uda­
ją c e j  s ię  do z a ję ć  w  śroum ieśc iu  
W  ob ron ie  p o trzeb  ludności M a-  
rym ontu, B ie lan  i oKolic, T o w  
P r z y ja c ió ł  t e j  d z ie ln ic y  w y s tą p i ło  
do w ła d z  m ie jsk ich  o  nrzed łuże-  
nie l in j i  t r a m w a jo w e j  N r .  3 do 
VI a rym ontu  o ra z  o n ie zm ien ian ie  
t ra sy  l in j i  N r .  14, k tóra  j e s t  
s z c z e g i lm c  w a ż n ą  a r t e r ją  komu- 
n iitacy jną  d la t e j  s zyoko  i  l ic zn ie  
r o z w i ja ją c e j  s ię  d z ie ln icy .

Ot 3  o
w a r s z a w a

Wiórek, 24 września.

6.30 „K iedy  ranne' . 6.33 Pobudka 
do gimnastyki 6.34 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (p ł.) .  W  p rz irw ie  o godz.

.20 Dzień. por. 7.50 Progr, r a  dz 
bież. 7.55 I ’arę inform. 8.00 Aud. dla 
^zkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Aud dla szkół 
(dla dzieci młodszych!: „Śpiewajmy 
ińu.senki". 12.35 Muz. lekica w wyk 
Małej Ork. P. R .  13.25 Chwil Ka dla 
kobiet. 13.20 7 , lynku pracy. 15.15 
Przegl. giełd. L5.25 Wiadom. o eks 
porcie. 15.3(5 Atuz. salon, w  wyk. Ze­
społu W. Wilkosza. 16.00 „Skrzynka 
P. K. O.". 16.15 R e  ital skrzypcowy 
Stan. F ^ d b e r g " .  16.45 „Cała Polska 
śpiewa ‘ — aud popr. prof. Brum 
Rutkowski. 17.U0 „M ydło" —  pogad.
—  wygł. Wacław Frenkiel. 17.15 
Konc. kameralny w  wyk. A lberta

aczi / wiolonczela )  i  Stanisława
SZpiriSTslOdgo (fortepian) ( z  W ilna).
17.50 Skrzynka językowa. 18.00 Muz. 
lekka (pł.).  18.30 „Współczesna po­
wieść historyczna w  Polsce" —  szkic 
liter. wygł. St. Flukowski. 18.45 Mu ■ 
zyka (pł.).  19.00 Wiadom. roln. 19.10 
P rogr  ns dz. nast. 19.20 Konc, reki 
19 35 Wiadom sportowe. 19.50 Poga  
óanka aktualna. 20.00 „N r .  66"  —  
Opeietka w  1 akcie J, Offenbacha.
20.50 Dzicn. wiecz, 21.00 „Obrazki z 
Polski współczesnej". 21.05 Konc 
w  wyk. O k. Symf. P. R. pod dyr. J.
0  limińs kiego 22.30 „Królewska idyi 
la" —  felj. 22.45 Muz. ian. (pł.). W  
przerwie o godz. 23.00 Wiadom me­
teorologiczne dla kom. lotn.

środa, 25 września.
6.JU „Biedy ranne...". 0.33 Gimnasty­

ka. 6.50 Mliryka (pl.). W  przerwie o 
godz. 7. i o  Dzień. por. 7.50 Progr. na 
dz. bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00 
Auo dla szkół. 11.57 Sygt.af czasu 
12.03 Dzień, nołudn. i2.i5 „Mądra i 
niemądra miłość macierzyńska" —  pog. 
12.30 Koncert solistów (f>i.). 13 .2.5
Chwilka dla kobiet. 15.15 Przegl giel. 
12.25 Wiadom. o eksporcie. 15.30 Mu­
zyka Ickkr w  wyk. Zespołu H . Adam­
skiej - Grossmanowei. 16.00 „Gronie 
nasze, gronie 1 ej !“  —  oogadankr dla 
dzicc.. 1620 Muzyka fiancuska (pł.). 
16.45 Rozmowa muzyka z» słuchaczem 
ra lis 17.00 „Na  białoruskich rojstach”
— Reportaż. 17.15 Konc. w  wyk. Ma­
lej Ork. P. R 17.50 „Świat się śmie­
je "  (przegl, humoru zegran.). 18.00 
Konc. sohstow. Wyk.: I. Cywińska 
(śpiew) i R. Halbcr (wioloncz.) 1S.30 
„Skrzynka ogólna". 18.40 „Życie kult
1 art. stolicy". 18.45 Muz. lekka (pł.)
19.00 Oncm iadanic myśliwskie —  wvpł 
J. Dylewski. 19.10 Progr na dz. nast 
19.20 Konc. reki. 19.35 Wiadom. sport
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Muz 
lekka (pł.). 2o.45 Dzicr wiecz. SO.J5 
Śląsk v  idziany oczami przybysza —  
pogad. 21.00 lV-ta Audycja z cyklu: 
Twórczość Fryderyka Chopina (1810 
— 1840J, w  opr prof. dr. Zdz. Jachi 
meckiego. Wykonawcy Zo. Drzewiec­
ki. M ana Wiłkomirska, Jerzy Lefcld 
(fortepian) oraz Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga 1 )  
Rondo C-dur na 2 forteoianj op. 73 
wyk. Marja Wiłkomirska i Jerzy Le- 
feld, 2 Sonata e-moll od. 4 21.45 
Znamiona nolskości u ,onraaa. Szki< 
literacki — wygłosi W . Rogos acz.
22.00 Wsnółczcsne metody lec ze 
nia rralarji —  pogad. d'a lekarzy 
22.10 Muz. salon w wyk. Malej Ork 
P. R. 23.00 Wiadom. meteorol. dla 
kom. lotn. 2.3.05 Muz. tan. (pl.).

D z i e c i  w  p  r z e c i s z k o i a c h
Z począ tk iem  roku szko lnego  

19.JÓ/36 p rz y ję to  do przedszkof 
m ie jsk ich  5 363 dzieci, w  tem 
ch rześc i jańsk ich  4 818, a ż y d o w ­
skich 745. O kazu je  się, że  d z ie w ­
cząt by ła  w iększość  2.840, a 
ch łopców  2.723. D z iec i  w  w ieku  3 
la t  bv ło  352; 4 la t  —  1.176; 5 la t

—  1-952; 6 la t  —  2.027, a 7-let 
n ich  za led w ie  57. Obecn ie  w  
przedszko lach  m ie jsk ich  j e s t  po ­
nad 5.200 dzieci.

Jednakże  l ic zba  ta  z każdym  
on iem  zw iększa  się, g d y ż  dziec i  są 
zap isyw an e  jeszcze  w  c iągu 
wrzesn-a.


